
o 
wypadkowi samocho­
dowemu, była nieprzy­
tomna. - Zupełnie straci­
łam pamięć na jakiś czas 
- mówiła po latach. 

Potem wypadkom ule­
gałajeszcze kilkakrotnie, 
np. na planie „Królowej 
Bony" miała wstrząs móz­
gu, doznała też urazu krę­
gosłupa. Do dziś ma z nim 
kłopoty, podobno każda jej 

PferwszymążAnnyDym- kończyna przynajmniej 
nej, starszy od niej o 15 lat raz unieruchomiona była 
Wiesław Dymny(t421),pro- gipsem. Dymna: - Mam 
z.aik, poeta, aktor, ctlowiek kompleks pecha Umieram 
wielu talentów. Wyszła za ze strachu w samochodzie, 
i:µego w 1971 r., gdy mia- windzie, tramwaju, samo­
ła zaledwie 20 lat. Jesie- locie. Kiedy wch9dzę do 
nią 1977 roku w ich miesz. garderoby, moi koledzy 
kaniu wybuchł kineskop wzdychajązulgą,żekaret­
telewizora,Dymnycudem ka, której sygnał właśnie 
uszedłzżyciem, alewpo7.a.- słyszeli, nie jechała po 
rz.e stracili wszystko. Kil- mnie. 1H 
ka miesięcy później Dym­
nyopuściłAnięnazawsze. 

- Na piątym piętrze 
dopadł mnie szloch Ani 
Wiesiek leżał w kuchni. 
Nie mogli go wynieść, bo 
miał rozłożone ręce, jak­
by bronił się przed takim 
wyjściem z domu - opo­
wiadała Elżbieta Karko­
szewska w słuchowisku 
o Dymnym. Do dziś nie 
wyjaśniono przyczyn zgo.. 
nu, mówi się, że organizm 
Dymnego nie wytrzymał 

·„•l91aTl:ia• trybużycia,jakiprowadził. 
Chwilę później to Anna 

~~.-"~'...;.~~~!l!'S otarłasięośmierć. Wdro­
~ dze na plan filmoiry na 
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